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Eckersdorf ~AKŁAD DLA mRY~H NA ~~ZY I Krusche aoerzy. 
Węglowa 13~ 

D-ra W. GARLIŃSKIEGO I Koks kowalski na składzie. III. 

I 
.. ----~.=~- v. - ---- Boerzy są z rodu strzelcami. Ich ojcowie, 

dla przychodzących chorych otwarty . D MAZEL a nawet niektórzy z nich, jak Kriiger, przepę-
Codziennie od godziny 10 r. do , r. dzili część życia na wozach, gdzie mieszkali z żoną 
I papał. i od 5 do 7 wiecz·arem, II i dziećmi Lew, słoń, nosorożec, hippopotam, ze-

po powrollie z zagranilly osiadł w Łodzi, jako specyalMa bra, dziki pies, hyena, przebiagały wciąż od 
w Niedziele i święta tylko od 10 do 1. I h . b k' h h . I Oranii aż do Limpopo. Z drugieJ' strony czyhalI' C oro S ornyc ,wenerycznyc I moczo- ! 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. I I buszmeni, karły prawie, o żóltem obliczu; Khoi-
Ł ó d ź, P i O t r k O w, s. k a 93, I płciowych, o I I Khoi czyli hotentoci, podobni do tamtycb; kafrzy, 

PIOTRKOWSKA ,Ni 12 I zorganizowani w oddziały wojskowe, podzieleni 
w domu braci Kopczynsklch. I -, I na "impis", rodzaj oddziałów. Du buszmenów 

Łóżka dla chorych. I Przyjmuje tylko w po~iedziałki , środy i w piątki od i i hotentotów strzelali boerzy jak do zwierząt. 
6 do 8t popołudnIU. Panie od ó do 6 popoł. 

Wyższa organizacya kafrów zmuszała ich do zor-

Dr. medycyny I. Łukasiewicz l' Kazimierz Sokołowski ganiz\~w:~!~ie~ię 'gdY rodziny boerskie błąkały się 
-

. wolno po stepach, powstając przeciw rządowi 
przeprowadził się I ARCHITEKT i angielskiemu, nie miały jeszcze narodowego 

NA PIOTRKOWSKĄ 10. przeniósł swe biuro budowlane na ulicę Św. Be- i rz~du. ~ażda r~biła, co chciała: Ale gdy. kafny 
Akuazerya.-Choroby kobiece. nedykta pod M29, (dom Henselera, vis-a-vis I napadali, wybIerano wodz~, Jak t~ . rO~lł ~róg, 

dawnego mieszkania). I . postępovyano ,:"e~ług .ta.ktykI, o~pow~adaJąceJ ta-
Przyjmuje od godz. 8-11 rano I od 5-7 popołudnia. -

-

-

Dr. Kazimierz Brzozowski 
powrócił. 

Choroby kobiece i akuszerya. 

Ul. Konstantynowska H~ 7. 
888-7-3 

Dr . L~~zczYń~ki 
powrócił. 

Przeprowadził . się vis a-vis. 

W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 
i jamy ustnej, 

Piotrkowska Nr. 31, dom ' p. B~~era. 
Urzadzona specyalua pracownia 

ZĘ8ÓVV SZTUCZNYCH 
z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. -

SPECYALIST A chorób 
DZIECI i WEWNĘTRZNYCH 

Dr. A. Sołowi~jczyk 
PrzYJ.'Je oodzlennle od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Piotrkowaka Ni 115. 
- Szczepienie ochron. ospy_ 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 

Edward Filipkowski 

ktyc~ meprzYJaClelskleJ, rOZUlluano Ją, naśladoI wano i przewyższano w niej kafrów. 
l 8zy bkość mobilizacyi była pierwszem stara! niem: chodziło o rozbicie dzikich, których bandy 
I były silnie złączone, miały ruchy szybkie, dzia
I łały przedewszystkiem w nocy. Rola Veldt-cor
I neta dla tej mobilizacyi ważniejszą była od roli 

~ .. --....r::rÓc~ri._ I komendanta. Veldt-coruet znał imiona wszyst-
992-1-1 ! kich ~odzin swojego okręgu i zbierał wojowni

KALENDARZYK TERMINOWY_ 

i kÓw. Komendant gromadził Veldt - cornetów. 
i Wszystko, co miało strzelbę, od młodzieńców 
! do starców, dążyło na miejsce, oznaczone przez 
posła. 

Dowódcami byli najczęściej wpływowi wla-
Jutro. ściciele, ludzie bQgaci w konie i mogący je po-

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bole,ława. życzać tym, którzy ich nie mieli, mający składy 
SALON arty8tyllzny Bartklewlllza, Zawadzk~ 16 3. prochu i kul. 
WYSTAWA Iztuk plęknYllh, ull()a Piotrkowska ]fi 81. Do 0P9ru służył "laager", obwarowanie 
PANORAMA "BeUeem". (Narodzenie Chrystusa). Pa- okrągłe, utworzone z wielkicu wozow jednego 

.ai Szulca 87. obwodu, ustawionych w koło, których grube ścia-
CZASOWA WYSTAW A obrazu Ryszkiewicza »Obro- ny były nie do przebicia dla włóczni--i strzelba 

na Częstoehowy". Piotrkowska ~ 108. w r~ku niezrównanych strzelców. 
TEAT;& LETNI Selli.na przy ullcYuKonstantynowskiej • I Doświadczenie, uzyskane przez boerow w prze. 

Przedstawienie popołudmowe "G~j~za, ~peretka. w 3-eh I szło dwóchsetletnieJ' woiuie Z tubylczymi luda . 
aktallh Jonesa. Początek o godzIOle 3-eJ. - WIelIzorem '. . J " . mI, 
występ opery włoskit'j . pod dyrek()yą p. Caetellano. Po- przydało ~Ię ':" wOJllIe" ostatUieJ .. Rowy, . kopane 
czątek o godzinie 8ł· w kształCIe htery.8 przez WOjska ZWIązkowe 

TEATR "Victoria" nI. Piotrkowska ~ 69. Występ naokoło Ladysmith, koło Colenso i Maggersfontein 
trupy rosyjskieh artystów dramatycznych pod dyrekllyą Są wynalazkiem kafrów. Od nich także zapoży
Mamon~.a. Dalekiego. »Kean", dramat Dumasa. Początek czono ftschantsjes", małe piramidy z kamieni, za 
o godzlUle 8i wieczorem. któ . k . t l 

. rymI U rywa SIę S rze ec. 

Pojutrze. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Sobiesława. 
SALON artystyczny Bartkiewlc~a, Zawadzka Ni 8. 

I 
WYSTAWA sztuk · pięknych, ulilla Piotrkowska ~ 31. 
PANORAMA nBetleem". (Narodzenie Chrystusa). Pa

nż Sznlca 37. 
. CZASOWA WYSTAWA obrazu Ryszkiewicza "Oblę-

zenie Częstochowy". Południowa Ji 11. 
TEATR LETNI Sellina przy ulicy Konstantynowskiej. 

Występ opery włoskiej pod dyrekllYI\ p. Castellano. 
Pocsl\tok o godzinie 8l-ej wieczorem. 

ĆWICZENIA I-go i III-go oddziałów straży ogniowej 
ochotniczeJ, przy domach rekwizytowych tyllhże oddzia
łów. Poezątek o godziule 6 wieczorem. 

Joubert, wielki fermer i jurysta, miał umysł 
mało egzaltowany, zmysł bardzo realistyczny. 
Wiedział, czego można żądać od boera. Do zor
.ganizowania i uzbrojenia boerów miał ogromnie 
mało czasu. 

I Rząd główny w Pretoryi liczył 13 ludzi: 
generalissimus Piet Cronje, sekretarz wojny p. de 
80uza i dziesięciu komisarzy. Armia składała 
się z następujących części. "Corps ~ 8taat8-Artil

I lerie" mająca 27 oficerów, 18 podoficerów, 36 
kaprali i 82 ludzi była pod dowOdztwem pułko
wnika Trinhardta i majora Erazmusa. Niepro
porcyonalna liczba oficerów dowodzi, że były to 
tylko ramy, ktore miano zapełnić w razie konie

I czności. Do artyleryi dołączony:m był zarodek 
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telegrafii polnej: 10 oficerów, 2 podoficerów, 3 
kaprali i 23 ludzi. Ostatnim i najliczniejszym 
żywiołem była. policya, złożona w części z tu
bylców' w części z ludności Johannesburga: 22 
oficerów, 27 podoficerów, z tych jeden czarny, 
551 jeźdźców i 1845 pieszych, z tych 230 czar
nych. 

Prawdziwą armię stanowili jednak "Dienst
pflichtige Blirghel's", t. j. obywatele zdolni do 
służby wojskowej, których mobilizuje się tylKo 
w razie wojny. Podzielono ich na papierze na 
3 klasy: ludzie od 18 lat do 34 (14,259) . 34-50 
(8,152) i mniej niż 18, lub więcej niż 50, ale już 
i ieszcze silni (4,089). Boerzy powinni byli 
więc stworzyć armię złożoną z 26,500 głów. 
W rzeczywistości 3 te klasy rozpadają się po 
wszystkich oddziałach. Oddział z Potchefstroom 
liczył przeszło 3,000 ludzi, z Pretoryi blizko 
2,500, z Rustenburga blisko 2,300, z Middelburga. 
trochę więcei nad 2,000, a oddziały z Water
burga i Ermelo mniej niż 800, z Utrecht 600, 
Carolina 561, Piet-Relief 353. 

W dzień ' ogłoszenia wojny rozesłano tylko 
17 telegramów; - na drugi dzień stali już boe
rzy uzbrojeni, gotowi do boju. Wielu przy
prowadziło po 2 konie, na które wsiadano ko
lejno; to tłómaczy szybkość pojedyńczych ruchów 
wojsk związkowych. Wszyscy mieli na 6 dni 
"bitlonę", to jest mięso suszone na słońcu i kra
jane w pasy. 

U anglików podziwiać należy ich zimne po · 
stanowienie posła.nia do Afryki 220,000 ludzi, bo 
było ich potneba 220,000 i energię olbrzymią 
generałów, ktorzy nigdy nie desperowali, ale 
czekali na swych pozycyach bez cofnięcia się, 
pewni, że Anglia nie zostawi swych żołnierzy 
bez pomocy a ich bez chwały. 

Ani prezydent Kruger, ani Joubert, nie mieli 
zdaje się tych ma.rzeń, jakie żywiono w Europie. 
Słowo, jakie wyrzekł Kruger, gdy wojna okazała 
się nieuniknioną, jest całą jej historyą: "Anglia 
chce Transwaalu, zapłaci go ceną, jaka zadziwi 
świat.. . ~ 

* * 
Boerzy są narodem wybranym. W ich 

oczach nic nie jest pewniejszem. Klęska każda 
jest próbą, podobną do tych, jakie Bog spuszczał 
na Izraela. Jeżeli zostali pobici, widać zgrze
szyli; będą się modlić, poznają i uznają swe wi
ny i powróci zwycięstwo. Nigdy w to nie wąt
pili. W końcu tragicznego miesięca lutego, gdy 
Bloemfontein zajęto, Ladysmith zaś uwolniono, 
Krttger posłał do armii telegramem te słowa: 

"Bracia moi, skoro tylko przestaniecie uży
wać imienia Pana, przyjdzie obawa i ucie
kniecie. 

"Czyż Wszechmocny nie dał wam dostate
cznych dowodów, że był z wami? Czy Bóg nie 
przyszedł uderzyć w skały, aby wytrysła woda, 
którąście wszyscy pili? Czyż ten Bóg nie jest 
tym, który powiedział "Wierzcie we mniel nie 
opuszczę was i będę z wami aż do skończenia 
świata?- Wojna to jest, w której możemy zy
skać koronę duchową i materyalną zarazem. 
Zobaczcie raczej w psalmie XXVIIw. 7. Bóg 
powiedział: "Miejcie odwagę, i jeżeli jesteście 
słabi, ja was mocnymi uczynięl Zwycięstwo jest 
w moich rękach. Nie jest w liczbie koni i 
wozów". 

"Zobaczcie także psalm CVIII: nOtoczyli 
muic jak pszczoły, ale w imieniu Pana odparłem 
ich, a włÓllznie ich w ogień rzuciłem ~. 

Czytajcie tę depeszę wszystkich oficerom 
i wszystkim blirgherom i powiedzcie im, że pro
szę Boga, by im oddał sprawiedliwość i uczynił 
ich nie do zranienia, nawet, gdy walczą w otwar
tem polu i nie mając skał, za ktoremiby się 
ukryli" . 

Cronie kazał śpiewać w oszańcowaniach 
Maggersfonteinu psalm LVIII: "Powstań, abyś 
mi zabieżał, i obacz: a Ty Panie Boże Zastępów, 
Boże Izraelski: Udaj się na nawiedzenie wszech 
narodów: nie miej litości nad wszystkimi, którzy 
troją nieprawość ... " 

Mówią, że w jednej z bItew oficer angielski 
upadł krzycząc: ,,0 mój Boże, moja biedna żona, 
moje biedne dzieci ~ . Boer, który go zranił, 
wzrus'l,ył się. Cronje, widzac tę scenę, zawołał: 
"Idź, blirgherze, idź i nie bój się. Pan jest z na
mi i powinien nam dać zwycięstwo". 

Mistyczna proklamacya z lutego miała sku
tek olbrzymi; w kilka dni potem chwycili bur
gherzy za broń, w Bloemfontein stracili anglicy 

7 armat, Wepener został oblężony. Można sobie 
wyo brazić entuzyazm religijny w październiku ... 
, Jakiej barwy jest flaga angielska?" zapytał mały 
boer ojca. "Białej, synu, nigdym jej inną nie 
widział ... " Takie były nadzieje. 

Boerom brakowało odwa~i do . napadów. 
W Elandslaagte żelazo lane angielskich wywo
łało u nich panikę. Rzucali się na kolana, bła
gając, by ich inaczej zabito. Nie rozumieli innej 
walki nad tę, którą prowadzili z dzikimi ka
frami. 

Zupełna prawie niezależność każdego od
działu uniemożliwiała wspólne ruchy, kombinacye 
na większą przestrzeń. Niema państwa, gdzieby 
warunki życia socyalnego były takie, żeby oficer 
mógł znać swój zawód bez uczenia się. Trans
wa,alowi brakowało edukacyi wojskowej. 

Nieskończenie wiele grup doskonale uorga
nizuwanych nie miało łąc~ności między sobą. 

* * * 
Wszyscy ci, u ktorych dawna egzaltacya 

hugenocka każe milczeć innym uczuciom, będą 
dalej prowadzić powstanie na własną rękę. Bę
dzie to powstanie, pol9wanie na anglików, strze
lanie do nich z za krzakow, włóczenie się band· 
chciwych krwi brytańskiej. 

Gdzie pójdą boerzy? Francya i Holandya, 
skąd wyszli, przepełnione. Cała ziemia ich za
jęta, Afryka podzielona. Niema kąta na ziemi, 
gdzieby mogli zanieść bezpiecznie swego Boga 
i swe woły ulubione. 

Prawie wszyscy chcą zostać na swej ziemi. 
Wiara im pozostanie, a z nią nB dzieja, równa 
tej, ktl)rą chowają w sercach żydzi. 

Przepaść między boerami a Anglią iest te
raz niezapełniona. 

Anglia będzie starać s,ię stopić, zniszczyć, 
skruszyć tę rasę znienawidzoną. Rzuci pod słoń
ce afrykańskie szkotów, australczyków i miesz
kańców dalekiej Kanady. Ale czy koloniści bę
dą mogli zgnieść swym napływem szczep tak 
płodny i zamknięty w sobie, jak boerów? 

ZYGZAKI. 
Powiadają (stare to przysłowie), że "kogo 

Pan Bóg chce ukarać, temu najprzód rozum od
biera". No i spotkało coś podobnego niejakiego 
pastora a zarazem profesora Letziusa, ktoremu 
snać Pan Bóg w głowi o pomieszał, że w Gryfii, 
na zebraniu, złożonem przeważnie z profesorow 
i słuchaczów teologii, utrzymywał na seryo, iż 
wobec polaków zupełnie usprawiedliwione są: 
zdrowy egoizm (I), moralna niesprawiedliwość (li) 
i moralnie uprawnione barbarzyństwo (111). Radził 
dalej: policyjnem poprostu rozporządzeniem ska
sować zupełnie prasę polską, rozwiązać wszystkie 
stowarzyszenia polskie, nie krępując się wyszu
kiwaniem powodów; konstytucyę zmienić na nie
korzyść polaków i zepcbnąć ich na stanowisko 
"helotów", pozostawiwszy im jedynie trzy obo
wiązki: płacić podatki, pełnić służbę wojskową 
i stulać gęby: "Steuern zahlen, Kriegtldienste lei
sten und das Maul hal ten ~. Przytaczamy umyśl
nie oryginał, żeby nas o złośliwość w przekładzie 
nie posądzono. 

Rozbierać tych rad ewangelicznych, które 
tak do naga rozbierają duszę hakatystyczną, nie 
myślimy. Każdy człowiek uczciwy i ze zdrowe
mi zmysłami, sam się z niemi ja.k należy załatwi; 
zaznaczamy tylko, że przeciw słowom tym, wy
powiedzianym przecież w zgromadzeniu złożonem 
przeważnie z obecnych lub przyszłych kapłanów 
wyznania chrześciańskiego, nie odezwał się ani 
jeden głos protestu. 

I jeszcze jedno ciśnie się .uam na usta py
tanie: czy, jeżeli nie wprzód, to jednocześnie z wy
prawą na bokserów chińskich, nie należałoby 
~rządzić ohławy na takich moralnych bokserów 
europejskich w guście p. Letzius8, wyłowić ich 
i posadzić ... w Tworkach? 

* * * 
(Wrt.) Tak zwana sprawa kobiet, jak wia-

domo, służyła za temat do tysięcy artykułow, 
rozpraw, dzieł, traktatów, powieści, nowel i t. p. 
Jak zwykle bywa z każdym nowym prądem spo
łecznym, tak i kwestya praw kobiety początko
wo miała charakter radykalny, niemal p.rzewroto-

wy w swoim zakresie; polemiki były ostre, na
miętne, żądania stron obu krańcowe. Z czasem 
życie wskazało, co jest słuszne i konieczne. Obec
nie chyba tylko najkrańcowsi zacofańcy nie U1.na
ją p l' a w kobiety, natomiast jednocześnie wyła
nia się kwestya o b o w i ą z k ó w kobiety. Na 
innem miejscu wkrótce pomowimy obszerniej 
o nowszych prądach w tym kierunku; narazie 
tylko zwrócimy uwagę na to, co jedna z kobiet 
niemieckich, baronowa Fryderyka Btilow, napisa
ła niedawno w jednem z pism. 

Twierdzi ona, źe "wszystkie zdrowe, młode 
dziewczyny powinny służyć jeden rok czy to 
w szpitalu, czy w szkółkach freblowskich, domach 
sierot lub kacłiniach ludowych i · herbaciarniach, 
odpowiednio do swej skłonności". Zdanie to na 
pozór wydać się moźe ekscentrycznem, zwłaszcza 
że chodzi tu o panny zamożne i średnio zamożne. 
A jednak ileż zdrowego ziarna mieści się w tej 
radzie! 

U kobiet, które nie są zmuszone zarobkować, 
które odbierają mniej lub więcej staranne wy
chowanie, razi nas przedew8zystkiem brak prak
tycznej znajomości · życia, zwłaszcza codziennych, 
że tak powiem powszednich, jego przejawów. 
Znają sili nasze panny na fryzurach lub obcina
niu włosow, na strojach, 'literaturze, muzyce, filo
zofii i innych kunsztach; chcą być dobroczynne
mi, pożytecznemi lub też działaczkami społeczne
mi, a o szkole życia pojęcia nie mają, obracają 
się w sferze fantastycznych fikcyj lub też oder
wanych teoryj. Takie zajęcie w zakładach do
broczynnych publicznych, jakie proponuje pani 
Biilow, da naszej pannie o wiele więcej cennych 
wskazówek życiowych, niż setki najmądrzejszych 
książek, nauczy ją poznawać niedolę ludzką, zgłę
biać duszę człowieka (nie tego teoretycznego lecz 
prawd·ti wego), jednem słowem rozszerzy widno
krąg jej myśli, zbogaci umysł doświadczeniem 
i zaprawi do życia praktycznego. Taka kobieta 
będzie w stanie być rzeczywiście dobrą żoną, nie 
będzie z niej uległa lub kapryśna kochanka, zwią
zana dozgonnemi węzły, lecz prawdziwa towa
rzyszka i w s pół p r a c o w n i c z k a męża. 

Warto, aby rodzice, ze względu na dobro 
zarówno swych córek jak i ogólne, poważnie za
stanowili się nad projektem pani BiHow. 

* * * 
Agencya telegraficzna rosyjska od pierwszej 

chwili istnienia swego - pisze "Kuryer War
szawski" - odznaczała się powolnością, która 
sprawiała, że nieraz telegramy jej dochodziły do 
rąk naszych później, aniżeli dzienniki zagranicz
ne z temi samemi doniesieniami. Skutkiem tego 
telegramy owej Agenllyi mają małe znaczenie, 
pisma pragnące szybko informować o wypadkach 
i faktach donioślejszych muszą liczyć głównie na 
kosztuwne telegramy korespondentów zagranicz
nych, gdy dla prasy zagranicznej agencye są 
głownem źródłem wiadomości telegraficznych. 

W ostatnich czasach stan ten pogorszył się 
jeszcze bardziej. Oto często telegramy Agencyi 
wysłane z Petersburga zrana, otrzymujemy popo
łudniu już po zamknięciu numeru wieczornego, 
telegramy zaś, wysłane z Petersburga o godzinie 
10 lub 11 wieczorem, dochodzą rąk naszych do
piero zrana. Powoduje to dalsze opóźnienie dru
ku spóźnionych wiadomości telegrafICznych o go
dzin 12. Czem się to dzieje? 

Na pytanie to odpowiada "Kuryer Warsz." 
tak: "Zamało jest na linii Petersburg-Warsza
wa drutów telegraficznych, zamało urzędników. 
A przecież rozwija się szybko przemysł i handel, 
a przecież ludzie prywatni telegrafują coraz 
częściej, a prze,cież nawet i dzienniki wymagają 
coraz większej obsługi telegrafICznej. Skoro tak, 
zdawało by się, że zarząd telegrafu, czyniąc za
dość potrzebie, powinienby był już dawno po-' 
myśleć o powiększeniu liczby przewodników 
i urzędników, bo przecież im telegraf lepiej pu
bliczność obsługuje, tem więcej ma dochodu. Nie 
uczyniono tego do tej pory, ale może doświad
czenie, którego dostarcza doba obecna, skłoni za
rząd telegrafów do rozwoju sieci telegraficznej, 
o co świat handlowy i przemysłowy upomina się 
oddawna". 

* * 
W telegramach "Odess. listka" (M 196) czy

tamy co następuje: Kamieniec Podolski. Członka 
rady miasta Hajsynia Czarnockiego skazano na 
areszt jednodniowy za wyzwanie na pojedynek 
'prezydenta tego miasta, Popowa. 
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Zywcem spaleni. 

Dziś w nocy o godzinie 3 m. 15 zaalarmo
wano w Pabianicach straż ogniową. Całe mia
sto było pogrążone we śnie, to też strażacy
ochotnicy stosunkowo powoli się zbierali na 
punkt zborny, wkrótce jednak gwizdawki fabry
Czne i trąbki alarmowe zbudziły całe miasto. 

. Łuna i dym wskazywały miejsce pożaru: 
pallł się dom Haltera przy ulicy Nowej, około 
parku Endera. Był to parterowy dom z facyat
kami, murowany, kryty dachówką. Na dole 
mieściły się sklep Haltera, 2 sklepiki małe i 4 
stancye, na facyatce zaś 6 stancyj, zamieszka
łych przez ludność roboczą. 

. ~gień wybuchł na dole, w komórce, gdzie 
mIeŚCIł sie skład towaru Haltera. 

Z po~odn nagromadzonych tam łatwopal
~ych materyałów, pożar szybko rozszerzył się 
I objął klatkę schodową. 

Wszyscy mieszkańćy domu byli pogrążeni 
we śnie. 

. Jednym z pierwszych zerwał się pięCdziesię
~lOletni tka:lz Jan Neugebauer, obudzony dymem 
I krzykiem dzieci. Porwawszy dwa maleństwa 
n,a :ęce, przez płonące schody ucieka; wychodzi 
~llule poparzony. Z okien facyatek wyskakują 
lUne 080by bez ubrania, tak jak spały. Neuge
bauer nie widzi 8wej żony i dwóch dorosłych 
córek; choć sam strasznie poparzony, cbce biedz 
na ratunek. Niestety! schody płoną, ogień szyb
ko obejmuje cały dom. 

O czwartej nadbiega straż z sikawką paro
wą fabryki Kru8che i Endera: Brak wody unie
możliwia racyonalny ratunek. Dzięki nadludzkim 
Wysiłkom straży koło 6 ej niszczący żywioł opa
nowany. 

Ze zgliszcz wydobywają 5 zwęglonych 
trupów. 

Oto nazwiska ofiar: 
żona tkacza Maryanna Neugebauer; 
dwie jej dorosłe córki Emilia i Maryanna; 
Barbara Cellmer; 
Nicewska, robotnica fabryczna. 

. Mówiono jeszcze, że !lpaliło się kilkoro dzie
CI, w zgliszczach nie odnaleziono dotąd więcej 
trupów; dzieci w popłochu pouciekały. 
. Neugebauera I!tan dosyć groźny z powodu 

sIlnego poparzenia się i silnego rozstroju nerwo
Wego. Kilka. osób doznało obrażeń, z tych naj
cięższe handlarka Chaja Lindek; była w stanie 
odmiennym; życiu jej grozi poważne niebezpie
czeństwo. 

Straż pracowała do godziny 7 ·ej rauo. 
Przez cały dzień tłumy na.wiedzają miejsce 

katastrofy. Wspólny pogrzeb ofiar odbędzie się 
pojutrze. 

--:--

Izby handlowe. W' jednym z poprzednich 
numerów zamieściliśmy wzmiankę o świeżo otwo
rzonej w Paryżu izbie handlowej rosyjskiej 
(Chambre de commerce russe), która zwróciła 
się do komitetu giełdowego w Łodzi, eelem 
udzielania jej wszelkich informacyi przemysłowo,: 
h~ndlowych. Z okazyi tej pragniemy poświęcić 
klIka słów wyjaśniających znaczenie takiej izby 
handlowej dla świata przemysłowo-handlowego. 
Izby handlowe, z samej natury ich działalności 
są instytucyami pomagającemi do rozwoju za
rÓWno wewnętrznego, jako też zewn~trznego 
handlu. 

Zachodnia europejska praktyka handlowa 
Wytworzyła trzy typy izb handlowych. W wielu 
krajach Europy zachodniej istnieją izby, poświę
cone wyłącznie sprawom handlu wewnętrznego 
danego państwa. Przypominają one po części ko
mitety giełdowe, ale znacznie różnią sili od tych 
ostatnich, tak co do swej organizacyi, jak rów
nież i tem, że komitety . giełdowe w Państwie 
Rosyjskiem nic prawie nie robią. pozbawione są 
Wszelkiej inicyatywy i przedsiębierczości, gdy 
zagraniczne izby handlowe rozciągają na szeroką 
skalę działalność praktyczną, wprowadzają różne 
nowe wynalazki, projekty, udoskonalenia i ulep
Szenia. 

. Dodajmy do tego, że ustawicznie trudnią 
Się gromadzeniem najróżnorodniejszych wiado-
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mości z różnych gałęzi handlu i przemysłu, wy
dawnictwem poważnych prac statystycznych 
i ekonomicznych, badaniom potrzeb pojedyńczych 
gałęzi handlu, badaniem położenia licznej klasy 
ludzi, pracujących na polu ha)ldlowem i przemy
słowem, wyszukiwaniem środków do polepszenia 
ich losu itd. Jednem słowem izby handlowe 
w handlu wewnetrznym są · instytucyami nader 
poważnie i szeroko traktującemi swe zadanie, 
a przytem wysoce kompetentnemi w sprawach 
dotyczących handlu i przemysłu. Rządy tych 
państw, w których istnieją takie izby, bardzo 
często kierują się ich wskazówkami i ?wagami 
przed wydaniem odnośnych rozporzl!!dzen rządo
wych w interesie rozwoju handlu i przemysłu. 

Zagraniczne izby handlowe zwykle mają na 
celu rozwój stosunków handlowych między pań
stwami, które repI'ezentują, a mocarstwami, na 
których terytoryum się znajdują. Drogą dokład· 
nego zbadania potrzeb handlowych zapewniają 
naj dogodniejsze warunki zbytu dla produktów ro
dzimych w danym kraju, uważnie śledzą wzrost 
popytu na pewne wyroby, rozwoj przedsiębier
czości wśród konkurentów, wyszukują środki do 
usunięcia konkurencyi i t. d. 

Trzeci rodzaj izb handlowych, to izby han
dlowe na Wschodzie, mające na celu rozpowszech
nienie przedmiotów handlu europejskiego wśrod 
mało ucywilizowanych ludów wschodnich. Są to 
instytucyc handlu międzynarodowego, a w orga
nizacyi ich biorą udział przedstawiciele różnych 
narodowości. 

Izby handlowe powstają zwykle z inicyaty
wy prywatnej i są instytucyami prywatnemi, a 
nie rządowemi, tylko w pewnych wypadkach ko
rzystaią z zapomóg rządowych. 

Taki charakter ma otwarta świeżo w Pary
żu rosyjska izba handlowa. Powstała ona z iui· 
cyatywy paryskiego agenta ministeryum skarbu, 
p. Rafałowieza. 

Rosyjska izba handlowa w Paryżu jest pierw
szą taką instytucyą zagranicą· 

Prawie jednocześnie z powstauiem projektu 
założenia w Paryżu rosyjskiej izby handlowej, 
w ministeryum skarbu złożono prośbę o pozwo
lenie na założenie w Petersburgu francuskiej izby 
handlowej. Prośba ta przyjęta została przychyl
nie i przystąpioDQ do opracowania ustawy. Bę
dzie to pierwsza w Rosyi izba handlowa zagra
niczna. 

Nowe kółko śpiewacze. Zorganizowane zo
stało kółko osób ze sfery urzędniczej, starające 
się o zatwierdzenie ustawy nowego śpiewaczego 
towarzystwa. 

Studnie. Dowiadujemy się z wiarogodnego 
źródła, że w krótkim czasie przystąpią do repe
racyi 12-tu miejskich studni. Roboty te mają 
być óddane w antrepryzę. 

Z ulicy. Przed paru tygodniami ~abrukowa
na została dalsza przestrzeń ulicy Andrzeja, od 
Pańs!dej do Luizy. Obywatele położonych w tej 
miejscowości posesyj, pragnąc suteryny domow 
swoich naleiycie oświetlić, poopuszczali poziom 
chodników w miarę potrzeby, wytwor1ywszy tym 
sposobem formalne schody, na których przechod
nie, szczególniej w porze wieczornej przy braku 
oświetlenia w tej miejscowości, narażeni bywają 

. na potłuczenie nosów i kolan. 
W roku zeszłym wyszło w tym względzie 

stosowne rozporządzenie, na mocy którego wzbro
nione zostało obniżenie chodników. 

Odra. W wielu domach na Zielonym Rynku 
grasuje epidemicznie odra, na którą, oprócz dzie
ci, zapadają i starsi. 

Nadesłane. Zarząd Wystawy sztuk pięknych 
w Łodzi zawiadamia, że z powodu spalenia się 
wieży na Jasnej Górze w Cz~stochowie ofiarował 
na odbudowanie takowej 10 procent od każdego 
sprzedanego biletu wejścia na wystawę obrazu 

Obrona Czestochowy". a także z biletów po 
~uiżonych c;nach dla fabryk. 

Towarzystwo "Warrant" nadesłało do naszej 
redakcyi rb. 1 kop. 50, ofiarowane przez stróża 
w magazynach na korzyść Ochronki katolickiej 
w Łodzi. 

Z łódzkiego tydoweklego Towarzystwa dobroozynnoścl. 
W czwartą rocznicę zgonu b. p. Jakoba SachHa, ofiaro
wała rodzina zmarłego rb. 100 do podziału pomiędzy 
dwoch podupadłych knpcow, którym suma powyższa wy
płaconą została w równych częściach. Z tej samej okazyi 
ofiarowała p. Dora Kaftałowa z Pe.tersburga rb. 25 na 
rzecz Towarzystwa. Zamiast kwiatów na uroczystość 
srebrnego wesela państwa Ignacostwa Poznańskich, człon
kowie zarządu Towarzystwa dobroczynności ofiarowali na 
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rzecz tej Instytucyi rb. 50, zaś p. Maksymilian Goldfeder 
do rozporządzenia pr(\zel;'~ Towarzystwa p. Ignacego Po
znańskiego rb. 25, 

Za p.Jwyźsze ofiary zarząd wyraża ninie-jszem serdecz
ne podziękowanie. 

Oryginalne żądanie. Pewien właściciel domu 
i fabrykant łódzki wystąpił do magistratu z ory
ginalnem żądaniem, aby zarząd miejski wydał 
mu świadectwo, iż, pobudowawszy kilka domów 
w Łodzi, przyczynił się tem samem do upiększe-
nia jej. . 

Magistrat uznał, źe obywatel ów przez bu
dowe domow nie przyczynił się tak dalece do 
upiększenia miasta i żądanego świadectwa od
mówił. 

Obrazy. Na wystawę sztuk p·ięknych nade-
azły następujęce dzieła: . I' 

Wasilewskiego "Przy armacIe", Wronsklego 
"Na pastwisku", Zaleskiego "Gęsia~ka". Tańskie
go Czesława "Dorożkarz". Ostatnio nade.szły 
zwracające na siebie uwagę (prace a.rty8ty mala
rza BoI. Nawrockiego z Paryża, a mianowicie: 
"Widok wnętrza muzeum Luksemburskiego w Pa
ryżu", "Park Luksemburski" oraz n Widoki Z Mon
treux". 

Następujące firmy zakupiły bilety dla swych 
pracowników na wystawę obrazu "Obrona Czę
stochowy": Birnbaum, Gazownia, Reziger, Arku
szewski. 

Skarga. Mieszkańcy ulicy Średniej uskarżają 
sie na ciągłe hałasy, jakie wyprawiają tam przed 
skiepem niedaleko rogu ulicy Widzewskiej. Sklep 
ten, mający zupełnie inne przeznaczenie. niż wy
mieniono na szyldzie, otwarty całą noc. Zbie
rają się przed nim rożne jednostki, wszczynają 
kłótnie, bałasy, odbywają się gorszące sceny. 
Warto by temu zapobiedz. 

Brak węgla. Z Tomaszowa rawskiego dono
szą nam, że z powodu braku węgla wiele fabryk 
zmuszonych jest wstrzymywać roboty. Były już 
wypadki, że z tego powodu fabryki stały po 
trzy dni. 

A co będzie zimą? 

Do Brazylii. Pojawili się agenci namaWIający 
znowu ludność, pozostającą bez pracy, do wyjazdu 
do Brazylii. 

Grono ogrodników miejscowych nosi się z my
ślą nabycia w okolicy Ł04zi czterowłokowej 
przestrzeni dobrej ziemi, na której zamierzają za
łożyć plantacye kwiatów ze szczególnem jednak 
uwzględnieniem fijołk?w i róż. Z fijołków i róż 
pragną wyrabiać perfumy i różany olejek. 

"Tingel-Tangle". Dowiadujemy się. że chęć 
. uprawiania kultu nieprawych dzieci Melpomeny 
w tutejszych restauracyach napotyka ciągle na 
pewne przeszkody. Podobno dwom tutejszym ba
waryom, które starają się o pozwolenie na otwar
cie gośeiny szansonistkom, stanowczo takowego 
odmówiono. 

Nowa fabryka. Spadkobiercy Juliusza Lista 
wybudowali nowI!! fabrykę przy ulicy Nowo-Spa
cerowej. Firma poświęca się tkactwu jedwabni
czemu, które w obecnych czasach jest interesem 
dość intratnym i dobrze idącym. Toteż właści
ciele powiększają znacznie fabrykę, która będzie 
mogła zatrudniać 150 ludzi. 

W fabryce pracują przeważnie sami cudzo
ziemcy. 

Pożary. w piwnicy domu niejakiego Millera w Zgie
rzu, z powoda nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
zapalił się balon, Lapełniony kwasem siarc2anym. Dwaj 
parobcy ulegli silnemu poparzenia. Pożar stłumiono. Cho
rych odesłano na kuracyę do szpitala. 

. - W osadzie Radziejowice wynikł pożar w niern
chemości Stefana Markowskiego. Spalił aię dom miesz
kalny, stodohl, obora i narzędzia rolnicze. Straty wynoszą 
do 2,000 rb. Budynki były aseKurowane w ubezpieczeniu 
gubernialnem. 

- We wsi Nowosolna, wybuchł pożar w nierucho
mości Kazimierza Psarskiego, skutkiem czego spalił się 
dom mieszkalny, śpichlerz, obora, stajnia i wozownia. 
W płomieniach znalazły śmierć 3 konie i 6 sztuk trzody 
chlewnej. Straty wynoszą do 3,000 rb . . Budynki aseknro
wane były w rządzie gubernialnym. 

Przy pracy. Robotnik Leon Malinowski, li~zą(Jy 49 
lat, zamieszkały przy Ulilly Brzeżnej, skutkiem własnej 
nieoRtrozll(, ści spadł ze schodow i uległ złamaniu prawej 
nogi. Chorego odesłano do szpitala na kuracyę. 

Z niedozoru. Na .. zosie Łagiewnickiej, wóz ładowny 
niewiadomego właściciela, przejechał bawią('ą się pośrodku 
drogi 4-1etnią Paulinę Krolikownę. Koła przeszły dzi.ecku 
przez nogi. Rodziców za niedozór pociągnięto do odpo
wiedzialności. 

podrzucenie. W dniu ouegdajszym na ulicy Kościel
nej pod ~ 4, stroika Julia Kwiatkowska, o godzinie S-ej 
wieczorem znalazła w sieni podrzucone dZiecko żydow
skie, płci męskiej, 1ł roku. 
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I kop. 29, opał rb. 770 kop. 50, pranie bielizny 
rb. 153 kop. 99, kupno bielizny, ubrania, obu-

--- . wia i pościeli rb. 1,] 26 kop. 94, naprawa gma-
Świeżo zostało ukończone sprawozdanie chu szpitalnego i podatki rb. 401 k. 99, koszty 

z działalności szpitala powiatowaego św. Ale- utrzymania w czystości i porządku szpitala rb. 
ksandra w Łodzi za rok 1899. Ze sprawozda- 322 kop. 23, koszty grzebania zmarłych rubli 
nia tego pragniemy wyjąć i przedstawić czy tel- I 114 kop. 59, zakup nowych naczy!l i mebli rb. 
nikom naszym kilka szczegółów, charakteryzu- 98 kop. 40, dorożki dla księży 1'b 33 kop. 85, 
jących wzmiankowaną działalność tej instytucyi materyały piśmienne rb. 124 kop. 75, wydatki 
publicznej. nieprze'widzialle rb. 153 kop. 81, wynajęcie mie-

Jak wiadomo, szpital powiatowy św. Ale- szkania dla nadzorcy szpitala rb. 62 k. 50. 
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I chu głównego warszawskiego Towarzystwa do
broczynności, na Krakowskiem Przedmieściu, do 
nowej siedziby przy ulicy Rakowieckiej za ro· 
gatką Mokotowską, dokonaną bEidzie wewnętrzna 
przeróbka tegoż gmachu, a znajdujący się w tym
że gmachu przytułek starców i kalek na cza~ 
robOt także będzie przeniesiony. Wobec tego za
rząd warszawskiego Towarzystwa dobroczynności 
będzie potrzebował czasowego lokalu na pomie
szczenie 100 starców i kalek obojga płci, a 
w nim infirmeryi, oraz innych urządzeń koniecz-
nych przy tego rodzaju zakładzie dobroczynnym. ksandra wybudowano w r . 1845, a rozszerzono Niedobory szpitala z lat ubiegłych wynoszą 

przez dobudowanie pawilonu imienia Następcy rb. 30,509 kop, 86
1

/ 2 , na rachunek których w r. I 
Tronu w r. 1885 dla 38 chorych. I Obecnie ] 899 wpłynęło rb. 6,605 kop. 74 

Dopot kolei konnej. Pod budow~ nowego 
depot dla tramwajów warszawskich magistrat 
miał do wyboru 10 placów na Woli, z których 
wybrano najodpowiedniejszy plac przestrzeni 3450 
sążni kw. Wartość tego terytoryum oszacowano 
na 72,995 rb. Właściciele gruntu zgodzili si~ 
sprzedać go magistratowi na wypłatę, żądając 
na razie tylko 38,000 rb. Magistrat uznał te wa
runki za dogodne dla siebie i wystąpił do wła· 
dzy wyższej z prośbą o zatwierdzenie tego ku
pna. Pr<'jektowAne depot ma być urządzone na 

szpital rozporządza 92 łóżkami, które zawsze Co do rodzaju chorób, to liczba dzienna 
w ciągu całego roku, wobec znacznego napływu chorych w procentach wyraża się w sposób na
chorych, są zajęte. W roku sprawozdawczym stępujący: dotkniętych chorobami wewnętrznemi 
znajdowało się w szpitalu św. Aleksandra. na 5,6 (w roku 1898-4,ę), chir~rgicznemi 10,9 
kuracyi 1127 chorych, a wtem 28 wojskowych, . (w r. 1_898 -13,2), syfilItycznellll 182,0 (w roku 
584 mężczyzn, 471 kobiet i 44 dzieci. Z ogól- . 1898-0~,4).. . 
nej liczby wyzdrowiało 792, wypisało się w cią- ! I~apltał szp~talny ~ koncem roku 1899 skla
gu roku niezupelnie wyzdrowiałych 146, umarło i dał SIę: z rb. ] ,b.OO złoz?nych :v bankl~ ?ańst~Ta, 
108, pozostało dla dalszej kuracyi 81. Wszyscy ; rb. 2,000 w _ kaSIe P?WlatoweJ IÓ,d~kleJ; procz 
chorzy wogóle przebyli 27,583 doby szpitalne: . tego !b. 78b w ~as]e oszcz~dnoscI, . rb. 1,061 
korzystało z leczenia średnio 75,6 chorych na kop. 0.0 na :vkładZle beztermmowym I gotówką 
dobę; średnia śmiertelność wyraża się jeden na . w kasIe szpItala rb. 571 kop. 1. . 
10,4; i:lredni czas przebywania w zakładzie każ- I Ułożony na r~k ~ 900 budżet szpitala św. 
deo'o chorego 24,05 doby. Do ambulatoryum Aleksandra przewIduJe dochodu rb. 22,084 kop. 
szp'italnego w ciągu roku 1899 zgłosiło się o po- i 40; ro~ch?du ~aś r~. 18,079 kop .. 54, czyli że 
moc lekarską 379, wszystkim też udzielono do- przewIduJe SIę odlIczyć na kapItał zapasowy 
raźnej pomocy, a 284 osobom zrobiono małe . rb. 4,004 kop. ę6. 
operacye lub opatrunki bezpłatne. I , .Skład~sobI~ty rady pow.iatowej. dobro czyn: 

. 24 wagouy i 60 koni; w miarę potrzeby będzie 
rozs~erzone, gdyż depo t przy ul. Sierakowskiej, 
jako położone w zaludnionej cz~ści miasta, ze 
wzglEidów sanitarnych, ma być przeniesione na 
W ol~. W razie zastosowania elektryczności do 
ruchu tramwajów, w dotychczasowem depot przy 
ulicy Sierakowskiej znajdzie pomieszczenie biuro 
zarządu przedsiębiorstwa. 

z KRA J U. 
Dostawa żywności i innych niezbędnych dla i nos.cI p~lbliczneJ, pod zawla~ywamem któreJ 

szpitala przedmiotów uskuteczniała się na mocy ! szpItal. ~w. Aleksandra pozostaJe, w roku 18ę9 
zezwolenia rady gubernialnej, w myśl § 465 ! stanOWIlI: .prezes r. st .. Kwarnber~, naczel~llk 
ustawy ella szpitali ~ywilnych 1842 r., sposobem pow: łódzkIego, członko:v~e: pon'l:0cmk naczelmka 
gospodarczym, lekarstwa zaś dostarczane były powIatu do spraw admI~IstracYJny~h, r .. k: Ed-
do szpitala na zasadzie kontraktu, z ustępstwem mund Fr:yze, lekarz powlato:vy J~lIan WIelIczko: Kielce. Zebrani w magistracie obywatele 
4-!% od taksy obowiązującej. ~ałkowite . utrzy- ~złonkowIe. z wybo:u; ~ohcmaJst~r m. ŁodZI miasta rozpatrywalj niedawno projekt przeniesie
manie chorego na dobę wynosIło 63,7 k. a ro- ChrzanowskI, naczelmk wOJenny Gubm, fabrykant nia wyścigów z Cmielowa, w gub. radomskiej, 
cznie 230 rb. 601/

2 
kop. 'I I .. K .. Poznański, illżynier-bu~owniczy Marki~- do Kielc. Komisya wyścigowa żąda od miasta 

Dochody szpitala, łącznie z remanentem : WICZ I !eferent Wł. ,yy~znll:ckl, oraz pomoclll.k odpowiedniego placu, jednorazowej zapomogi 
z lat poprzednich (rb. 7134 kop. 82), stanowiły i naCZel?Ika pow. Marcll1kIewlcz. Kuratorem SZpI: w 8umie 2000 rb. i 600 rb. co rok wypłacanych 
rb. 21,385 kop. 66; wydatki zaś rb. 16,467 kop. ; tala sw. A.le~sandr~ był prezydent m. ŁodZI jako nagrody dla zwycięzców. Podobno aż dwa 
881 /

0
, Kapitał zapasowy, zdeponowany w łódz- r. st. W. PIeukowskl. place nadają się do urządzenia toru wyścigowe-

kim -oddziale banku państwa i w kasie oszczę- go. Ponieważ wiekszość zeuranych na narad~ 
dllościowej wynosi rb. 5,917 kop. 78, w tern oświadczyła siEi za przyjęciem propozycyi komi-
papierami procentowemi rb. 3,500. Z W A RSZA WY. syi wyścigowej, przeto rzecz całą oddano do 

W rubryce dochodów główniejsze pozycye rozpatrzenia gronu obywateli miasta. Mamy na-
zajmują: wpływy na rachunek niedoborów z lat I . -:- . . dziej~, iź obywatele kieleccy przf:z usta swoich 
poprzednich rb. 6,605 kop. 74; procenty od ka- I In8pek.cya 8zkoł .. Z wYJ,tklem szkół. spe- reprezentantów, pomiędzy którymi znajdujemy 
pitałó\V rb. 150 k. 62, zapomoga z kas m. Łodzi I cyal~ych. I ched~row zydowsklCb, pod zawlado- nazwiska ludzi znanycb i poważnych, wypowie
i Zgierza rb. 670 kop. 18; zwrot kosztów ku- wamem lDspekcyl szkół m. Warszawy w 1899- dzą zdanie przeciwne urządzeniu w Kielcach wy
racyi i pogrzebów rb. 7,104 kop. 83; ofiary i 1900 roku szkolnym pozostawało różnych pry- ścigów (czytaj totalizatora) i nie strojąc siEl 
i wpływy przypadkowe rb. 7,824 kop. 301/., . i watnych zakładów naukowych 90, w tej liczbie I w płaSZCZYK rzekomej obrony interesów m,ate· 
W rubryce zaś wydatków :figurują: niepokryfe ' 17 mEi~kich. ~ 2852 uczni~mi, 54 żeńskich z 5463 i ryalnych miasta, uchronią je od zgulmych na
wydatki z lat ubiegłych rb. 1,724 k. 51; utrzy· ucze.nDl?aml I 19 .sz~Oł ~Ieszanych z 1,399 ~czą- i st~pstw bazardu. 
manie personelu służbowego, oraz koszty prowa- cyml SIę, w tej lIczbIe 677 cbłopców l 622 Z powiatu kutnowskiego donoszą "Gazecie 
dzenia administracyi rb. 2,377 kop. 80; wydatki dziewcząt. Pol:ilkiej": 
na zakup artykułów żywności rb. 6,393 k. ] 91

/ 2 ; I Gmach Towarzystwa dobroczynności. Po Rok obecny, mimo nader suchej wiosny 
lekarstwa rb. 2,398 kop. 34, światło rb. 145 przeniesieniu przytułku sierot dziewcząt z gm a- i upalnego lata, należy zaliczyć do względnie 
f. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Pracownik kantorowy i prync<ypał. - Warunki umowy.
Mądry ekonom i pyszny dorobkiewicz.-Przełożone i prze
łożeni szkół prywatnych. - Ich stosunek do rodzicÓw.-Co 
robią łodzianie dla ł ... odzi. - Gdzie jest muzeum tkactwa? 

.,Bardzo dobrze, wytrzymałeś pan konkurs, 
będziesz pan mogł zająć miejsce w naszym kan
torze przy Psiej ulicy. Pensya 20 rubli na ty
dzień, dla tego tyle postępujemy, że pan kore· 
spondujesz w czterech językach i to poprawnie. 
BEidziesz się pan jednak musiał zas:osować do 
wszystkich naszych wymagań. Najpierw więc 
musisz pan pracować od godziny 8 rano do 12 
w południe, a potem od 1 do 7 popołqdniu. Nie 
lubimy żebyś pan chorował, a gdyby przypad
kiem zabołał pana żołądek, to koniecznie przed 
8 rano. 

Po południu pan chcesz wychodzić do są
siedniej mleczal'ui na szklankę ciepłego mleka. 
Robimy ustępstwo i od tego, pod warunkiem, 
żebyś pau nie bawił tam dłużej nad cztery minu
ty. My lubimy porządek i systematyczność i chce
my was jej nauczyć'" 

Tego rodzaju umowy są dosyć liczne w Ło
dzi, mimo to i z pewnym podziwem przysłuchu
jemy Rię im każdorazowo. 

. - Jak to? rodzi się zapytanie, człowieka 
wykształconego w ten sposób pryncypał zdoby
wa dla siebie i traktuje go, jak pani majstrowa 
pierwszą lepszą zgodzoną służącą, której wymienia 
wszystkie do niej należące czynności. 

I Doprawdy, nie wiem co podziwiać, czy ową 
naiwność panów pryncypałów, czy też ową bier-

I ność pract1jących. . 
I Kto nie szanuje siebie, tego i ludzie nie sza-
nują. Ważna to kwestya bytu, ale nie upoważnia 
ona pracownika do wypierania się swojej go
dności. Dlatego jeoną z najbard1.iej palących 
potrzeb chwili w nasze m mieście jest uregulo-

I wanie stosunku pracownika kantorowego z pryn-

I cypałem. Da si~ to zrobić bardzo łatwo, jeżeli 
pracujący poważniej będą na tę sprawę patrzy li 
i szczerzej rzecz traktowali. Zależy wprawdzie 
dużo na takcie i rozumie chlebodawcy, który 
nie zawsze moźe poszczycić l'jię temi klejnotami, 
ale i pracownik handlowy musi postawić się tak, 
żeby nie zależał od chwili. N3 to koniccznie trze~ 
ba dOJŚĆ do oszczędności, czy to wspólnych czy 
wprost osobistych. 

Do tych oszczędności przyjść niezmiernie ła
two. Składając po 50 kop. tygodniowo w kasach 
oszczędnościowych, już po dwóch lub trzech la· 
tach dochodzi się do kapitaliku, który w naj
gorszym razie wystarczy na parę mie~ięcy skro-
mnego życia. . 

0dzczędności te są konieczne i dadzą się 
zrobić bez specyalnych wysiłków. Pewnik to 
uiezbity, że oszczędności bodajby uajmniejsze 
robią człowieka o wiele mniej zależnym od ludzi, 
którzy każdą przykrą chwilę wyzy8kać potrafią. 

Trudno jednak zrozumieć takiego jegomościa, 
który samodzielność ma zupełnie urobioną i nie
zależność ustaloną, a jednak ani na chwilę nie 
może wyrwać się z tego gniazda: nierozumnej 

służalczości., A jednak takich ludzi niezmiernie 
wiele w Łodzi i' gdyby im powierzyć jakiekol
wiek sprawy, na stanowisku tem bez podpórki, 

I bez schlebiania swoim przełożonym lub silniej
S'zym obejść siEi nie mogą i tak popaczyli swoje 
umysły, że nawet jasno widzieć nie potrafią. 

Zabawne też przytrafIają się nieraz zdarzenia, 
które nietylko \V oczach pryncypała, ale nawet 
ogółu ośmieszają takich panów. 

Raz zdarzył się podobny wypadek. 
Pewien dorobkiewicz miał ekonoma, człeka 

łebskiego i nie ,głupiego, mówiono nawet, że szko
łę jakąś skończył. 

Dorobkiewicz, jak dorobkiewicz, był to człek 
głupi, nie wiele wnik.ający w moralne strony 
każdego przedsięwziEicia, ale na iutereśie znał 
się wyboruie. 'fo też kiedy w okolicy postano
wiono wybudować szpital, obrano nowego do
robkiewicza, jako człeka sprytnego do kupna 
placu. Napatoczył się dorobkiewiczowi sąsiad 
możny, a wiedząc jak łatwo trafić w słabą stronę 
dorobkiewicza, zalecił mu kupno . grzędy gruntu, 
na . którym miał zahypotekowaną na szarym 
końcu sumkę. 

Dorobkiewicz nabył grunt z~ zebrane pieniądze 
i począł siEi chwalić przed mandataryu8zami, jak 
świetny zl"Obił interes. Kręcono na to głowami, 
bo grunt 8kładał się z kawałka sapów i troch~ 
drzew, oprócz tego stały tam niewiele warte zabu
dowania gOllpodarcze i na tem koniec. Zapłacono 
za to dobl'e pieniądze, a kiedy poczęli sąsiedzi 
robić wymówkę dorobkiewiczowi, że za te same 
pieniądze możnaby nabyć cztery razy tyle gruntu 
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urodzajnych; burak, to serce tutejszej gleby, wy
sz~dł zwycięsko; przedstawia si~ wspaniale i ro
k~Je .dobre nadzieje. Nic to dziwnego, bo i zie
tn,lallln tutejszy z coraz większą znajomością 
bler~e się do roli, a przez drenow~\llie pól, od
powIednie stosowanie superfosfatów i saletrza . 
nó~. stawia rolę w należytej kulturze i tak już 
hOJnIe wyposażoną z natury, a i dodawanie wa
pna i chlorków potasu nie należy do rzadkości. 
Brak co prawda jednostajności w stosowaniu 

ROZ;WOJ - Sobota. d.ui2. 18 sierpnia l~OO r. 

sz(\wctwa, kowalstwa i garncarstwa. Domów mu
rowanycll liczyło Kłobucko 50, drewnianych 204 
i dom dla ubogich. Ubezpieczenie ogólne guber
nialne wynosiło około 55,000 rubli. W Kłobucku 
istnieje kilka fabryczek tkackich wyrobów weł
nianych . Osada ta posiada magistrat, ekspedycyę 
pocztową i szkołę elementarn~. 

POSTĘP MEDYCYNY. 
z punktu widzenia naukowego; lecz przyszła 
stacya rolnicza w Kutnie może oddać należyte I 

usługi. l Choroby trawienia u dzieci są nader rozpo-

5 

Z prasy rosyjskiej. 

"Nowoje Wremia" pisze: .Sojusz francusko
rosyitiki wzmocnił nasze położenie w Europie, 
pozbawiwszy trójprzymierza 'jego wojowniczego 
znaczenia. Bezw~tpienia zhliżenie się nasze ze 
Stanami Zjednoczonemi Ameryki północnej, w ten 
sam sposób przyczyniłoby się do ustalenia po
koju w Azyi wschodniej, tworząc z niej potężną, 
uzupełniającą się wzajemnie i bezwzględnie po
kojową siłę. Podobnie jak sojusz francll~ko-ro
syj~ki, ~bliżenie nasze ze Stanami Zjednoczonemi . . Pod względem stanu pogody rok bież. z~li. wllzechnione. U waża się je za z wy kłą niestra w

czyc należy do ba.rdzo spokojnych: wobec takIch \ ność, nie leczy się i dzieci słabną, a matki po
~pałów , spodziewać się należało gwałtownych cieszają się myślą, że przyczyną cierpienia je!;t 
I nawaln~ch bul'Z: W o~tatnich ozas~ch szalały I ząbkowanie, oczekują ~apróżn.0 ,,!,yzdrowienia dziec
tylko dWIe, lecz I te me obeszły SIę bez wy- ka. Tymczasem dzieCIę schllle l, mestety, nader 
padków. j cz~sto umiei·a. 

. Podczas drugiej burzy w domu p. G. piorun II Truduo wyszukać dobrą mamk~ i to pogar-

I 

Ameryki północnej w gruncie rzeczy jest już 
przygotowane przez dawne sympaty,e wzajemne 
obu narodów, sprawą dyplomacyi jest nadać tym 
sympatyom dość określoną i realną formę i zna
leźć trwałe podstawy porozumienia . 

zabIł na miejscu kobietę, inne ofiary zdołano sza sprawę, gdyż tylliące dziatek karmi się mle
jeszcz.e uratować . Zaprowadzenie piorunochTC)~ów, l kiem krowIem, źle dobranem, pochodzącem z nie
tak nl~k08ztowne, a tak mało rozpowszech~lOne I pewnego żródła, a to wszystko razem wzięte 
W. kraJU naszym, uratowałoby niejedno życIe od sprawia, że w żoł~dku i kiszkach dzieci wy twa
nIechybnej zagłady. ! rza się nieprawidłowa fermentacya, nadmiar kwa-

Wobec lekkiej zimy, suchej i ciepłej wiosny, • sów i obfitość bakteryj, wywołujących procesy 
~. co. ważniejsza wobec istotnej opieki ze strony I gnilne. nadżarcia błony śluzowej l zakażenia tok-
iCznle rozsianych tu większych własuości, zwie- ! synami z przewodu pokarmowego całego organiz
r~yna drobna, jak zając i kuropatwa, utrzymnje i mu. Badacze i urzem oddawna starali się wyna
Sl.ę d.osk~nale, lecz niestety, z drugiej strony I leŹĆ środek, któryby, nie będąc szkoliliwym dla 
nle~lło!llernie trapiona jest przez wszelkiego ro- I organizmu, zabijał bakterye a przynajmniej po- 'I' 
~zaJu wałęsaj~ce się psy. Rz::tdko spotkać oko- I wstrzymywał icb rozwój i normował fermentacyę. 
lrc~, gdzieby było tyle psów bez uwięzi, co u nas. Pracowali nad tą sprawą uczeni: Bauman, Bou-

Lieytacye. Zarząd księstwa ŁGwickiego za- chard, N encki, Zaleski, Bączkiewicz i inni. Pro
powiada sprzedaż drzewa przez licytacyę pupli- ponowali różne środki lekarskie, które jednak 
czną na dzień 4 5 i 6 września, a mianowicie w rezultacie okazywały się mało sk'ltecznemi. 
w Lubocheńskiem' leśnictwie pięć obrębów na su- Krakowski dziewiąty zjazd przyrodnikow i le
mę 41,415 rb . 63 kop. i Radzickiem leśnictwie karzy polskich, pobudZił do badań wielu młod-
14 obrębów na sumę 65,233 rb. 64 kop. szych pracowników na niwie nauki rodzinnej i pod 

Waruuki można przejrzeć w zarządzie Księ- WIelu względami wydał piękne owoce, dowodz~c, 
stwa. że młodsi nasi lekarze umieją pracować samo-

Pożar Kłobucka. Klęska pożaru dotknęła dzielnie. Między innymi. dr. Mar~a~ ~oszkow~k~ 
znów jedno z miasteczek w kraju, Kłobucko, z Warszawy, pr~edstawJł na Z)eZdZle Wyll1kI 
W p')w. wieluńskim gub kaliskiej. Jest to b. mia- s~)ch pr~c. dOŚWIadczalnych nad nowym ś~o~
stec~ko rządowe, a obecnie osada, w wąwozie klem odkaza)ącym prz~wód pokarmowy u dZIeCI, 
poro'ędzy dwiema skałami wapiennemi wśród la- zwany "gov~tem· (calclUm hyperoxydatum). .JuŻ 
IIÓW położona, nad rzeką Oksą. a przy trakcie prof •. Nenckl z Pete.r!!burga wyk~nywał dośwlad
drugorzędnym sieradzko - częstochowskim. Osada czema z tym śr.odkl~m na psach l za~~ażył p~w
to .bardzo dawna, bo, jak świadczą akty mi.ej- ne pomyślne dZlałame na sprawy gUlcIa ~ klsz; 
S~le, erygowana w r. 1244 i pełna wspomnIeń ~ach u psów. Na. zasadZIe tyc~ dośw.ladczen 
hI~torJcznych z epok Kazimierzowskiej, Jagiel- l po pl'zeprOWadzeUl~ szeregu anahz ~ośwladczal-
101l!!kiej i ~ygmuntowskiej. Kościół dawny para- nych. d.r . . Roszkowskl zaczął sto,l'Iowac ten środek 
fialny w Kłobucku datował jeszcze z czasów Pio- u dZIeCI I doszedł do tak pomyslnych rezultatów, 
tra Duniua z r. 1125 i wystawiony był z 000- jakich dotych?zas llie spostrzeżon~. Prace s~e 
~rzewia; rozebrano go już w bieżl!icem stuleciu d!. RoszkowskI pr,zedstawlł w !lekcyl chorób dZIe
l przeniesiono nabożeństwo do kościoła św. Mar- C1ęcych na zjeźdZIe, a odczyt ten wywołał żywe 
cina, założonego przez Jana Długosza. Kościół zainteresowanie się i obudził nadzieję, że, med~
ten kilkakrotnie gorzał. ostatni raz w r. 1796. cyna zyskała nowy środek, który stosowąc bę~~i~ 
Rłobucko liczy ludności 2,500, z tych chrześcian można w chorobach kanału pokarmowego u dZIeCI. 
1,900, a starozakonnych 600. Mieszkańcy utrzy-
mują się przeważnie z rzeźni~twa, piekarstwa, 
---?; 
r6w'nlei~brego, ekonom go wziął w obronę. swoją pracę na p6źnelata, kiedy już siłysię wy· 

r wszyscy w to uwierzyli: jedui przez grze- czerpią. Praca nauc})'cielska jest ciężką i mo· 
czność, drudzy dla zwyczaju, a trzeci dla sto- .zolną, niczem nieopłaconą, tymczasem dosyć rozpo-
8unków. Sam dorobkiewicz nawet, któremu inte- wszechnił się gatunek takiego człowieka, który mo
res jakoś początkowo w nosie kręcił, uwierzył gąc opłacać szkołę, już w drugim lub trzecim 
~ niego i począł się chwalić przed wszystkimi miesil!lcu przestaje wnosić miesięczne opłaty, a gdy 
Jut nietylko knpnem, ale i ekonomem, i jego przełożony lub przełożona upomina się o swoją 
społecznemi zasadami, aż wreszcie trafił na chło- należność, odbiera dzieci i przenosi je do innej 
pa, ktory mu taką sentencyę wyci~ł: szkoły. Smutne to ale prawdziwe. Manipulacya ta I 

- Ten wasz ekonom, panie dziedzicu, to wprowadza w grę nie setki, ale bądź co bądź 
alhll duży kanalia, albo głupi okropnie cbłop. dziesiątki rubli, które w codziennem życiu idą ! 
Je.śli chcecie si~ przekonać, postawcie mu dwie na rzeczy najczęściej zbytkowne. i 
misy, w jedną wlejcie jedną łyżkę strawy, Ale w tern jeszcze nie jest zawarty cały , 
a..w drugą aż po kraj; jeżeli ekonom chyci za dramat. Reszta rozgrywa się w sercu uczącej 
llllskę pełną - to kanalia, jeśli za pustą - to się młodzieży, która pierwsze lekcye oszukiwa
.głupi... nia odbiera od swoich rodziców. Piękny przy-

Podobała się dorobkiewiczowi rada, ale na kład! Ale to wszystko boli i bardzo boli. Nic 
próbę nikogo nie prosił, a potem się już więcej dziwnego, że wychowanie spacza w samem za-I' 
-OWym nabytkiem nie chwalił. rodku człowieka, z kt6rego potem wyrasta ów 

Tak powinni zrobić z owymi panaszkami typ pańSKiego ekonoma. 
:szYSCY dorobkiewicze... ale tego nie zrobią, bo I Człowiek nigdy doskonałym tworem nie był, I 
ęben dlatego głośny, że próźny, wi~c też i na-I bo wtedy nie nosiłby miana ziemskiej istoty, ' 

bd~l będą rządzili zawsze sprytni ekonomi, którzy i błądzić człowiek może, e.yle te bł<tdy jego nie I 
hźniemll podsuną miskę z łyżką strawy, żeby popełniane były wyłącznie dla marnego interesu! ,: 

sami jeno mogli się nią obżerać. ' I A jednak w Łodzi, zdaje się, duża liczba 
. Ale nietylko wśród takich ekonomów są IU-/IUdZi wyjątkowo nim oddycha i do niego dąży, I 

~zle sprytni, polujący na pełną kieszeń, znam zapominając, że Bóg prócz rozumu dał człowic
Je~zcze inny gatunek płazów, kt6re już nie na kowi se(ce. 
WIększe rzeczy, ale na drobiazgi się łakomią. Nie ma jednakże takich, którym by ta ma- ! 

Po za szk'>łami rządo,vemi wiele jest szkół ksyma przypadła do gustu, nawet ci, co otrzy- I 
fr!~atnych; zakładają je ludzie biedni, najczę- mali od Łodzi wiele i zawdzięczają Jej swoje. 
ele). nauczycif'le i nie wielu takich jest. aby fortuny, nie przywiązują się do niej, nie dbają I 

~ tej szkoły mogli odłożyć sobie cośkolwiek za o nią. i 

Stanowisko, zajęte przez Stany Zjednoczone 
. Ameryki północnej względem wypadków chiń
skich, budzi zupełną sympaty<t w społeczeństwie 
rosyjskiem. Jak u nas, tak i w Ameryce nie 
pragną już zemsty, lecz pragnie się zupełnego 
i trwałego uspokojenia Chin i pokoju na dale
kim Wschodzie. 

Ta n walka usy żółtej i białej" czyż nie 
może bye dla nas choć cokolwiek zjawiskiem 
politycznem? Co tutaj jest dla nas międzynaro
dowego? Jak mamy zapobiedz np. w Błago· 
wieszczeńsku "żółtemu niebezpieczeństwu·, czyli 
zwycięskiej konkurencyi kupców chińskich z ro· 
syjskimi bez użycia śl'odków czysto bytowych? 

Może Europa zamierza ułożyć kodeks prze
pisów, jak się mają zachowywać narody euro
pejskie z narodami rasy t6łtej, a nam każe sto~ 
sować swoje postępki w rządzeniu Błagowieaz
czeńskiem do tych przepidów? Byłoby to coś 
nadzwyczajnego, a im wi~cej zagłębimy się 
w tę ideę ogólno europej~kiej walki rasy białej 
z żółtą, tem widoczn :ejszą będzie dla nas rzeczą, 
że dla Rosyi są tylko słowa i słowa, a poza 
słowami bardzo realne wypadki i wskutek tych 
słów bez przyczyny wrogi stosunek do połowy 
Azyi! 

Twórczy, organizacyjuy umysł rosyanina 
wynalazł system rządzenia wojskowo-narodowy, 
system, ktory zapewnił pokój Kaukazowi. Ten
że rosyjski rozum stanu, stworzy i dla naszych 
stosunków z chińczykami takie formy, ktore 
zabezpieczą narodowość rosyjską, od nowej dla 
niej walki, lecz nie każ~ jej iść wiecznie Da 
noże z sąsiadami wschodnimi! Z góry można 
powiedzieć, że idea walki rasy żółtej z białą 
(my sami jesteśmy naw pół nżółci"), będzie tu
taj rzccz~wiście nie pomocą, lecz ty lko prze
szkodą· 

B~dź co bądź "żołte niebezpieczeństwo· naj
blitsze jest, z pośród wszystkich warstw, właśnie 
rosyan i ameryk.anów i to w sposób naturalny, 
spokrewnia ich interesy w tej sprawie i zniewa-

Proszę mipokazać-gdziekolwwk-miasto, k1ó-
re nie miałoby prócz paru kościołów ani jednego 
porządnego publicznego gmachu. Gdzież są tea
try, gdzież są muzea? gdzie są biblioteki? 

W najmniejszem fabrycznem mieście za 
granicą każdy obywatel stara się o to, aby 
ten gród jako tako wyglądał, buduje pi~kny 
teatr, stawia zakłady odpowiednie, tworzą się ko
mitety dające na to kapitały i jakoś ta robota 
społeczna: posuwa się naprzód. W Łodzi prócz 
kominów nikt ,nic nie stawia, a gdy obywatela 
wybiorą na jakiekol wiek stanowisko, to przyj
muje je po to, aby z tego pewne, jeżeli już nie 
realne, to moralne "yski ciągnął. ' 

Ale pomińmy już sztuki piękne, może ci lu
dzie na tem się nie znają, tego nie kochają, po
mińmy bibliotekę, niezbędną dla Łodzi, ale czyż 
w tym grodzie tkackim nie powinno być. urzą
dzone muzeum tkackie, w którem znaleźlibyśmy 
od modelu naj starszego warsztatu tkackiego, aż 
do ostatniego wynalazku Szczepanika wszystko, 
co 8i~ tyczy tkactwa? czyż na . tych ścianach 
sukcesorowie potężnych fabryk nie powinni na 
wieczną paIiliątkę porozwieszać portrety swoich 
ojców lub diiadów, aby raz na zawsze świad
czyły, do czego praca doprowadzić moie, aby 
przypominały te chwile pierwszych za~zl!itków 
tkactwa łOdzkiego? Ale. zdaje się, i te uczucia 
nie istnieją w Łodzi i giną w paszczy żarłocznej 
żądzy skarb0w, dla której można wyprzeć się 
wszystkiego, co ludzkie i piękne! 

x. 
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la jednakowo patrzeć na wypadki, wynikające 
w Azyi wschodniej z tegoż stanowiska czysto 
realnego, bytowego, ludzkiego, z usunięciem ko-
10ru skóry z pierwszego miejsca. 

Aby załatwić pokojowo i w porę nieporozu
mienia na dalekim Wschodzie potrzeba nam rze
czywiście współdziałania sojusznika, tak cenią
cego pokój, jak i my, a jeduocześnie równie 
wpływowego w tych miejscowościach. Takim so
jusznikiem nie może być żadne z mocarstw euro
pejskich, bo nim mogą być tylko Stany Zjedno
czone Ameryki północnej. 

W gruncie rl.eczy jeduą z odwiecznych przy· 
czyn, dlaczego atmosfera dalekiego Ws'chodu, 
była tak naprężona w ostatnich czasach, było 
to, że Japonia dotychczas w żaden sposób nie 
może sobie znaleźć należytego miejsca w Azyi 
wschodniej. Japonia podejrzewa Das i ameryka
nów, a ci nawzajem jej niedowierzają. Z zupeł
ną słusznością twierdzić można, że Japonia znaj 
duje się względem Ameryki mniej więcej w ta
kim stosunku, jak do Rosyi. Filipiny także 
wchodzą do składu przyszłej Wielkiej Japonii, 
jak Korea". 

Pugląd ten jest wielce znamienny i zdaje się, 
że takie zapatrywania naj prędzej zakończą nie
porozumienia i obecne wypadki w Chinach. 

Telegramy. 

Londyn, 17 sierpnia. Według depeszy z Szang
haju, wicekról wystosował do angielskiego rządu 
w drodze telegraficznej prośbę, aby odwołał roz
kaz. nakazujący wysadzenie na ląd wojsk indyj
skich. Jakkolwiek wice król następnie to żąda
nie cofnął, aby uniknąć obsadzenia miasta przez 
załogi międzynarodowe, zarządził jednak rząd 
angielski, iż w sprawie wylądówania wojsk an
gielskich należy oczekiwać dalszego rozkazu. 

New-York, 17 lIierpnia. Do nEvening Jour
nal" teiegrafuJą z Kobe: "Japonia zaproponowała 
zawieszenie broni, Chiny to przyjęły. Warunki 
mają być następujące: Albo posłowie zostaną od
dani wojskom przed bramami Pekinu, albo też 
wojska mogą wejść do miasta dla zabrania posłów. 

Waszyngton, 17 sierpnia. Departament pań
stwowy otrzymał od Li-Hung-Czanga telegram 
z prośbą o zatrzymanie wojsk związkowych, ma
szerujących na Pekin, W Tung-czu. Tam mogli
by WYłSOCy dygnitarze obu stron umówić warun
ki zawieszenia broni. Gabinet odbył posiedzenie, 
na którem postanowiono zaprojektować zawie
szenie broni 'lV celu uwolnienia posłów i euro
pejczyków w Peklnie. Po ich wyjściu nastąpiło
by na czas jakiś zawieszenie broni, w celu roz
poczęcia rokowań pokojowycb. 

Bruksela, 17 sierpnia. Li-Hung· Czang wy
stosował pismo do cesarzowej-regentki, w które m 
przedstawia groźne położenie Chin i prosi cesa
rzową, aby nie stawiano żadnego oporu marszo
wi armij zjednoczonych na Pekin. Li-Hung-Czang 
zapewnia cesarzową, źe ani rodzina cesarska, 

Petersburg, 17 sierpnia. (Tel. Ag. Tel. R.) ani groby cesarskie, ani wreszcie niezawisłość 
Według doniesienia naszej służby wywiadowczej, Chin nie będą zagrożone, w razie jeżeli rząd po-
5,000 chińczyków zajmuje silną i ważną pozycyę prze akcyę europejczyków. 
pod Cbajczen, 300 stoi pod Starym Niuczuanem, Londyn, 17 sierpnia. Admirał Seymour ołrzy. 
przeszło 5,000 z silną artyleryą pod Mukdenem. mał instrukcyę od swego rządu, aby wysłane do 
Chińskim wojskom od północy pn,ybywają posiłki, Szanghaju wojsko zwrOcił dalej ku północy. 
pozycye lIą fortyfikowane. Berlin, 18 sierpnia. "Koeln. Ztg." na pod· 

Honkong, 16 sierpnia. (Tel. Ag. Tel. Ros.) stawie prywatnych wiadomości donosi, że w In
Urząd celny w Kantonie otrzymał wiadomość, że dyach grozi nowa klęska głodowa; nadto w ca
Robert Hart opuścił Pekin pod strażą chińską. łych lndyach szerzy się cholera. W ostatnich 
Wysłany . został okręt, celem wzięcia go na po- , .dniach z. m, umierało 'na cholerę w samym 
kład, gdy przy będzie nad brzeg. I Bombaju przeszło 300 osób, Z Lahore. w pro· 

Chiński dziennik "Kanton" donosi: Generał I wincyi Pendżab, nadeszła depesza, że do daia 7 
tatarski dokonuje w myśl rozkazu cesarza, rewi- II lipca wynosiła w prowincyi Pendżab liczba wy
zyi we wszystkich domach. Kazał on we wszyst- padków zasłabnięć na cholerę 15,702, z czego 
kich domach, zamieszkałych przez tuziemców I 8,312 było śmiertelnych. Zaraza rozszerzyła się 
chrześcian, przybić deski z. napisami, w których i na sześć nowych okręgów. Fabryki wstrzymały 
<?strzega chińczyków przed stosunkami z nimi. i rucb; 30 tysięci ludzi pozostało bez pracy. 
Srodek ten oddaje chrześcian na pastwę tłumów. Paryź, 18 sierpnia. Nota, w której rząd fran-

cuski uznaje naczelue dowództwo feldmarszałka 
hr. Walderseego nad wojskami w prowincyi Pe
czili, jest zredagowana w tonie bardzo suchym 
i motywuje zezwolenie Francyi wyłącznie oko
licznością, że hr. Waldersee jest najstarszym 
rangą oz pomiędzy ofIcerów wojsk sprzymierzo-
nych w tejże prowincyi. . 

Szanghaj, 18 sierpnia. Armia związkowa roz' 
poczęła operacye i weszła bez oporu do Pekinu 
15 bież. m. Armia Yuanschikaja udała się do 
Schensi dla ochrony ucieczki cesarzowej. Cesa
rzowa, ks. Tuan, reszta służby cesarskiej, oraz 
znaczna ljc~ba bokserów i urzędników miejsco
wych uciekli do H~i an-fu 7 b. m. 

Szanghaj, 18 I!ierpnia. Li-Hung.Czang otrzy
mał depeszę. donoszącą, że wojska związkowe 
wkroczyły do Pek.inu 15 -go b. m. bez oporu. 
W liście, przesłanym do cesarzowej, prosił ją, 
ażeby pozostała w Pekinie. 

Szanghaj, 17 sierpnia. (Tel. Ag. Tel. Ros.) 
Przybyły tu zbieg z Pekinu donosi, że wszyscy 
urzędnicy zostali wydaleni, pieczęcie ich oddane 
na przechowanie wiel~iej radzie. Pekin robi obec
nie wrażenie, jakby w nim nie było wcale rządu. 
Partya reakcyonistów zaspakaja swoją krwiożer
czość, mordując każdego podejrzanego o sympa
tyę dla europejczyków, Li-Hung· Czang nabrał prze~ 
konania, że położenie jego jest bez wyjścia 1 

zwrócił się do tronu z prośbą o wyznaczenie mU 
jakiego wysokiego urzędnika do pomocy w ro
kowaniach. 

Szanghaj, 18 sierpnia. Ze źródła chińskiego 
z Tsinanfu donosz~: Armia związkowa wkroczyła. 
do Pekinu i oswobodziła posłów. Cesarzowa 
znikła bez śladu. Miejsce pobytu cesarza nie
wiadome. 

Szanghaj, 18 sierpnia. Taotaj Szeng otrzy
mał wiadomość, że cesarzowa wdo wa i książę 
Tuau pod eskortą wojsk Li-PingHenga, tudzieź 

gwardyi cesarskiej już dnia 7 b. m. opuścili 

Pekin i udali się do przeznaczonego na nową 
stoI icę Chin Hsianfu. Generałowie Tungfuhsiang 

, i Sung- czing zasłaniali od wrót. Pnłby układania 

się z wojskami sprzymierzonemi spełzły na ni
czem, poczem wojska te bez oporu wkroczyły 
do Pekinu. 

00 Szkoły Handlpwej CYRKLERA v KSIĘGARNIA II o G Ł o S Z E N I E. 
ZARZĄD 

ulica Nawrot .Ni 37 
przyjmuje się nowych uczni do l-ej klasy specyalnej, jak również do 
klas przygotowawczych, codziennie od godz. 9 ej rano do 4-ej popo
łudniu. Prośby o przyjęcie liczni podaje się na imię inspektora 8zk. Handl. 
z dołączeniem metryki urodzenia i świadectwo pochodzeniu i szczepieniu 
ospy. 905-10-6 

Szkoła 4-klasowa realna 
Z klasą wstępną 

ulica św. Andrzeja N'g 13. 
Zapis uczniów od 14 sierpnia codziennie od 9-5. Lekcye rozpllczy

nają się 25 sierpnia. 
951-10-4 GRACZYK. 

Zakład naukowy męzki, kurs 5-1etni 

.Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska Ni 121 vis-a-vis nI. ~:lwrot 

Lekoye 20 alerpnla. Zapis uczniow oodziennle. Kierunek filologiezny i realny, 
a zatem przygotowuje się dzleei do pierwszych trzeeh klas gimnazyum, szkoł: 

handlowych, realnyoh, wyższej rzemleŚlnl-czej I eto. 856-0-8 

W 4-klasowym Zakładzie Naukowym 
z klasą przygotowawczą i pensyonatem 

Zofii z Raderów LibislDwskiej 

i skład nut 
Gebethnera i Wolffa 

w łodzi, Piotrkowska N~ 74 
Telefonu Ni 317 

poleea następująee nowośei muzyezne: 
Jolakl Mich. Pieśń bez słow na skrzypee 

i for~. 40 k. 
Kurplńakl, Moniuszko, Aunaie (Olszynka) 

na fortep. . 40 k. 
Maazyńakl Piotr, Nowe latko, poezye Ma

ryi Konopniekiej , do śpiewu z towa
rzyszeniem fortepianu. 

.Ni 1 Przygrywka 40 k. 
]i 2 Zima 40 " 
1i 3 Choinka 40 » 
.Ni 4 Z kolędą 40 " 
1& 5· Sanna 50 " 
.Ni 6 Wesele . 40" 
.N2 7 Wiosenne ptaki (Św. Agnieszka) 4() ~ 
oM 8 Wiosen~a 40 » 
.Ni 9 Bociany 40 " 
.Ni 10 W palmową niedzielę bO " 
1i 11 Maik. 40 " 
.Ni 12 Pan JezuS' i kwia~y 50 " 
1i 13 Na Flisa 40 , 
]i 14 W pasiece 40 " 
1i 15 Kosiarze 40 " 
.Ni 16 Zórawie 40 " 
Nlirnberg H. La Chasse na fortepian 30 " 

" Unpem joujou 30 " . 
Wach. P. Valse espagnole 30 

1-

• 2-klaaowej szkole 
dla chłopców i dziewcząt 

Z. MARKOWSKIEJ 
u I. św. A n d r z e J a Nt II. 

4-1 

Lekcye l-go września. ~apis dzieci 
codziennie od g. 10 r. do 5 p. 

I Dro[i Żelaznej 
. F abryczno-lódzkiej 

podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 8 (21) siepuia 1900 r. o gl}dz. 
10 rano na stacyi towarowej Łódź 
odbędzi się publiczna licytacya 
niewykupionych towarów: 

1) Gruszki i śliwki świeże wagi 
25 pud. przyb)'łe na st. Łódź 10 li
pca r. b. za frachtem pospieszuym 
Tyraspoi miasto .Ni! 4481. 

Uwaga. W razie nie dojśeia w dniu 
powyższym lieytaeyi, powtorna sprzedaż 
odbędzie się 10 (23) sierpnia r. b. o 
g. 10 r. 

Z powodu wyjazdu 
do wynajęcia od 1 Września przyzwoite 
mieszkauie frontowe, 3 pOkoje, przedpokój 
i kuehnia, wodociąg. Tamże różne meble 
do sprzedania. Ul. Targowa 43 m. 16. 

978-3-1 

Zapis uczenie . . . 
na m'oJeJ pensyl 

rozpoezynam 16, a lekeye 20 8ierpnia r. b. 

C. Waszczyńska 
Ul. Średnia 23. 

947-8-2 
----~~------~---- -

lekeye rozpo~zyn~ją się d.nia l-go wr.ześni:,. Zapisy uezenie przyehodnieh i pen8yona
rek przyjmuJ~ SIę z dnl(}m 16-g-o 8le~pnla eodziennie, od godziny lO-ej rano do 5-ej 

popołudniu w lokalu pensyi przy uL Zawadzkiej Nr. 9. Dr. m~QI aDIQrar~, 
w szkole rysunków i malarstwa Specyalista chorób moczopłcio-

W ZAKŁADZIE NAUKOWYM 6-klasowym art._malarzalW.IWołczaskiego wych, skórnych i wenerycznych 
~.AIl. __ ~I· ____ -.T~ •• pawadzka Nit 141 ~;ful.\'?i&~ ul. Zawadzka .Nb. 18, 

ulica Foksal .Ni 13 w Wars_z_a._w_ i_e..:., _______ II~le~k~.I~er._...!r~o.::.ł'z oc-:.:z~ł.'-=->I",--,.-",!.t="-1..!""""""L (róg ~~lezańskiej .. 1) ~ .?~;o~zi:~s!iej; 
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Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
Towarz~stwa Kr~~~tow~go miasta Ło~zi, 

W. z.astoHowaniu si~ do § 22 Ustawy, podaje do. powf:lzechnej wia
domoścI, IŻ zażądane zostały pożyczki na nieruchomoścI: 

. 1. Pod J,g 1076 przy ulicy Włodzimierskiej przez Józefa Meisnera, 
pIerwotna rb. 12,000. 

2. Pod oM 1437t. przy ulicy Skwerowej. przez Jakóba i Bronii!ła· 
wy małźonków Lipińskich, pierwotna rb. 18,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa
rZYszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wy
drukowania niniejszego obwieszczenia. 

Za prezesa Dyrektor A. Dobranicki. 
781-1-1 Za Dyrektora Biura L. Gajewicz. 

Łódź, dnia 5 (18) sierpnia 1900 1'. -
Dwóch młodych inżynierów, czterech mlodych 

techników 
ze szkoły techuicznej Dr. tel. W. W. lub wyższej szkoły rzemieślniczej łodzkiej i 

dwóc~ pracowników kantorowych 
PO~rzeba do fabryki maszyn w Łodzi. Inżynierzy i technicy z praktyli.ą w plerwszo
~zędnych fabrykach maszyn i pracownicy kantorowi z praktyką w poważnych biurach 

andlowych maj ą pierwszeństwo. 
k' Szczegółowe oferty z curriculum 'Titae adresować do kantoru "Kuryera Warszaw-

. s lego" w Łodzi dla K. B. 8. 952-3-3 -
KANCELARYA 

SZKOt Y MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA Ne 86, 

przyjmuj j w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 
rdinięte, dęte i śpiew, lecye rozłożone na przedobie

nie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innyc.h 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. -
KAUCYONOW ANA 

Sala Licytacyjna 
DZI ELNA .N9 25. 

PPzyjmuje w _komis do sprzedania: 
R01maite meble, lustra, obrazy. fortepiany, pianina, 'skrzypce, port jery, firanki, 

lampy, zegary. zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 1452-52-37 
Rozmai~e meble używaue i nowe dobrej roboboty jak: Garnitury salonowe i bu

duarowe, kreden~y, szafy, pensionarki itd. Naczynie kuchenne, emaliowane i niklowe, 
Wanny, fortepian, cytry, maszyna do pisania, łożka żelazne, łożeczka, wozki i kolebki, 
Wyroby perfumeryjne Brocard'a, eleg lIlckle urządzenie sklepowe, galanteryjne wyro
by, resztki materyałow, maszyny do szycia, rowery, skrzypce, żyraudoI gazowy, ptaki 

wypchane i t d. -
W Szkole prywatnej 

przy ulicy WÓLCZAŃSKIEJ 55 
Zapis nowych kandydatow rozpocznie się 15 Sierpnia. Lekcye rozpoczną 

się 23 sierpnia. 

950-3-3 K. Goetzen. 
Zakład Naukowy 

BĄTKIEWICZÓWRY 
".Ó~",,"1L 

lekcye rozpoczynają się 16 sierpnia. Zapis dzie-
ci odbywa się codziennie. 941-4-4 

...~. •. •• ,-' •• 'I! 

FABRYKA KAMIENI Ml YŃSKICH 
ORA.Z 

ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW 

KA~OLł\ Asr 
Lipowa N2 35. __ ...- Lipowa N2 35. 

Francuskie kamienie młyńskie i piaskowe. Toczalniki w różnyc.h 
rozmiarach i wielkościach. Gazę jedwabną orygiualną szwajcarską. Walce 
pojedyńcze i dubeltowe. Maszyuy do czyszczenia zboża i kaszki, Perlaki, Ko
lerganki. Blachy stalowe dziurkowane (sztancowane). Blachy brkowe. Pasy 
skorzane. Troki Pockholz (gwajak) na lagry. Wózki do worków i towarowo Mosiężne 
i żelazne siatki druciane. Oskardy i noźowniki. Kompletne ganki młyńskie. 
}Iaszyny do dzielenia ciasta Krany i windy. Sikawki do polewania ulic 
i ogrodowe. Maszyny I narzędzia rolnicze t. j. kieraty, młocarnie, siecz
karnie, maszynki do klepania ko l etc. Płyty cementowe na chodniki, 
które na żądanie mogą być układane. Urządzenia transmisyjne i zakład 
do ryflowania walcy. Wszelkie reperacye wykonywają się w mej śln-
sarni pośpiesznie. 263-52-21 

Iti at - IJ Rj. 

I 

Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 

Łóżka dla uczni od 3 rb. 
§ ; Łóżeczka dla dzieci i lalek 
~ :2 Łóżka angielskie od II rb. 
g. r:r 137-104-52 Kuchenki naftowe "Primus" 
:s ::- Materace wszelkiego rodzaju 
:: i. Całe wyprawy kuchenne i gospodarcze 

tE = Akcyjnego Towarzystwa Wl. Gostyński i S-ka 
E : II poleca SKŁA.D FABRYCZNY 

Łódź, Piotrkowska .M 81, 
----------~------~--~~----~ Sprzedaż za gotówkę I na spłaty częściowe • 

IV-klasowa pensya zeńska 

JANINY TYMlENIECKlEJ 

**~***********~~~~~~~~ i NaD~n~yi IV-kla~~w~j i~ń~ki~j ~ 
ł LEONTYNY RAJSKIEJ .~ 
~ Krótka N2 12 * 
;\' zapis uczennic zaczyna się dnia 23-go sierpnia od ,:,odziny 10· ej 
;\' do 5 ej. Lek<'ye 1 go września. 
;\' 901-12-5 

;\'************~********'~~ 
~~~~~ •• ~~ ••• ~ ••• _ ••••••• ~~ 

Szkola IV klasowa R~alna z P~n~yonat~m 
ul. Wschodnia 74. 

Zapis uczniów zaczyna się dnia 16 sierpnia od godziny 10 rano do godz. 
6 popołudniu. Do klasy wstępnej przyjmuje się dzieci w wieku od 
lat siedmiu. 

J. MEJ ER. 
945-6-5 

••••••••••••••••••••••••••• 
Zawiadamiam Szanownych rodziców i "piekunów, iż 

W nowootworzonej szkole prywatnej 
przy ulicy Zawadzkiej .M 34 

rok szkolny rozpoczyna się 20 sierpnia. Uczniowie przygotowują się do szkoł: Prze
mysłowo-rękodzielniczej, Handlowej i Gimnazyum. Zapis kandydatow przyjmujcl się 
codziennie od godz. 9 r. do 6 popoł. 

927-12-6 L. Kościanowski. 
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WłOCł.AWSKA fABRYKA CYKORYJ 

R.BOHNE &C~ 
WŁOCŁAWEK 

Cykorya, wyrabiaua W no-
. wootworzonej WlocIa wskiej 
fabryce c~kpryi 

R. 80HNE & C-D 
odznacza się wyboI'o'wym ga
tunkiem, o czem }{azdy mo
że się łatwo przekonać, gdy 
jej uzyje na próbę. Dodana 
do kawy, nadaje jej wybor
ny sluak, 'wyjątkowo przy
jemny zapach i ładny zloci
sty kolor. 956-10-3 

----------=~-----------------------------~~~----------
ŁÓDZKIE 

Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe 
Przejazd Ng 14 dom p. Landau vis-a-vis placu Cyklistów. 

I. Przyjmuje zapisy na członków: 
a) mieszkańców m. Łodzi obojga płci, pełnoletnich 
b) Towarzystwa spółki i związki działające na zasadzie za· 

twierdzonych ustaw lub umów piśmiennych. 
II. Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od członków i osób 

postronnych, na różne terminy w sumach dowolnych począw
szy od 10 kop. uo 500 rubli i płaci od wkiadów beztermino
wych 4% 

Od wkładów za 7-dniowem wypowiedzeniem 41/ 2% 
Od wkładów za 3 ch miesięcznem wypowiedzeniem 5% 
Od wkładów za rocznem wypowiedzeniem 51/ 2%. 

III. Udziela pożyczki czł(lukom za poręczeniem na termin 
Ilicdłuższy nad rok do wysokości rb. 250. 

IV. Udziela pożyczki członkom pod zastaw papierów pro
centowych do wysokości stale określonych na różne terminy. 

. Procenty od wkładów nie podbgają opłacie podatku dochodowego 
od kapitałów pieniężnycb. . 

W!!zelkie obroty pieniężne z Towarzystwem uskuteczniają się na 
zwyczajnym papierze i nie podlegają opłacie stemplowej. 

Biuro Zarządu otwarte codziennie z wyjątkiem Niedziel i świąt od 
godziny 10 rano do 2 popołudniu i od godz. 7 do 8 wieczorem. d -9 

Egzaminy wstępne 

~a klas ~rz1gatawawcz~j, ~iuwsz~j, Arugl~j l trz~~l~j 

Pa~ianicki~j Ż~ń~ki~j r-kla~ow~j 
Szkoły Handlowej 

odbędą się w piątek dnia 24 i w sobotę d. 25 sierpnia r. b. 
Bliż~zych tlzcLegółów udziela ka:..cJlarya !!Lkoly. 943 4-3 

Szkoła Prywatna Mązka 938-4-3 

IGNACEGO ŻYCHLEWICIA 
Ul. Średnia Nr. 2, 

przygo~ownje do gimnazyum, szkoły przem~słowej i handlowej. Począ~ek 
lekcyi 20 sierpnia. Przyjmuje chłopcow od la~ 7. Zapis codziennie. 

Zawiadamiam 
iz o~rzymałem dwa weksle od Adama 8ie
kierRkiego, majstra mnlarskiego, kaźdy na 
sumę 50 rnbli, jeden bez daty a drngi 
płatny 15 stycznia 1901 r. Ponieważ 
weksle te otrzymałem za robotę mularską 
którą wykończyłem w obecności dwoch 
świadkow S~anisława Borowskiego i Fran
ciszka Zajączkowskiego, więc zawiada
miam nabywców że weksle te będą ważne. 
957-3-2 Tomasz Fronozak. 

L!~yh~1a 
w lombardzie D. Wołchowicza, 
prz~ ul. Wschodniej Nil 37 rozpo
cznie się na zastawów niewykupionych 
i nieprolongowanY"h w swoim czasie dnia 

27 ijierpnia 1\100 r. 
968-3-1 

Robotnice 
obeznane z krajaniem chnstek, oraz 

Chłopiec 
umiejący czytać i pisać, znajdą zajęcie u 

Maksym .. Szyłłer 
Piotrkowska JVJ 102. 970-3-1 

Nauka tańców! 
Zapisy do nowego kursu przyjmnje 

codziennie. 

Zbiorowe lekcye 
odbywać się będą w każdą sobotę 

Cegielniana ulioa N: 56. 
Pat. naucz. tańcow Adolf Lipiński. 

974-3-1 

Paliklinik~ 
Lecznica dla: przychodzących 

chorych. 
Ulica Spacerowa 41. 

Lek. dent. DąbrowskI. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwarto i Sob. 9-10 r. 

Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 
Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-5 pp. 

or' Bondy. Choroby dziecinne_ 
Codzinnie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11-12_ 

Dr. Belżyń8kl. Choroby chirurg i kobiece. 
Poniedziałki i Pia'.ki od 5-6. 

Dr Dworzańozyk. Chor. wen. i org. moczopłc. 
Wtorki, Piąto i Niedz. 1-2 pp. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwart. i Niedz. 11-12. 

Dr Markowski. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2-3. 

Dr BrzozowskI. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od a""74, w Niedzielę od 9-10. 

Dr Gajewloz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3-4. 

Opłata za poradę 30 kop - Szczepienie 
ospy 50 kop. 

Lóżka dla chorych do wynajęcia. 

Zakłau L~~lniClJ 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

w Łodzi, Południowa Ni 19 
przyjmnje na stałe pomieszczenie osoby 
do~knięte cierpieniami chirurgiczuemi i ko
biecemi. 'V ambulatoryum udzielają po-

. rad codziennie 
W Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poł. 
w chorobach kobiecych: 

Dr. Ksawery Jasiński od 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50 

W 3-klasowej szkole handlowej 

Zenona Goetzena 
ul. Wólczańska 55 

z prawami szkol rządowych, 
egzaminy poprawkowe I w8tępne rozpo
czną 8ię 8121, lekcye zaś 16/29 sierpnia. 

Przy só.ole znajduje 8lę pensyonat. 
967-6-2 ............. 

____________________ --.::.[(:.::OII..::..::.lło.:..:JI.:..:e:..::IJ.:..:o~Q:.::e=uaypoIO( r. JIO~IiI}' 5 ABrJcTa 1900 l'. 
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Korzystny interes 
Pralnia chemiczna, farbiarnia oraz pralnia 

wszelkiej bielizny pod firmą 

"SZYMAŃSKI" 
w mieście Piotrkowie ul. Kaliska z powo
du wyjazdu jest do odstąpienia zaraz po 

przystępnej cenie. 
965-8-2 

-----~-~-----
Pierwszorzędny z ViTarszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okrycia damskie, fasony kształtne 
i wykończenie artystyczne ' 

969-2-1 Spacerowa Nil 31. 

Człowiek w średnim wieku pOllzukn-je po· 
sady inkasenta, na żądanie moźe złożyć 

kaucyę. Vliadomość w redakcyi "Rozwo-
ju". d. 

Do gospodarstwa przemysłowego potrze-
buy jeHt pomocnik z gwa.rancJą i po· 

rządkowy. Wiadomość w redakcyi "Roz-
woju". 1083-3-1 

Fil.ia piekarska przy ul. Widzewskiej jest 
z powodu wyjazdu do odstąpienia. Ofer

ty w redakcyi "Rozwoju" pod "Filia". 
1073-.~-2 

Koks kowalski świeźo nadeszły w skła
dzie węgla H. Kupczyka. Ul. Mikoła

jcwska :tł! 12. Tamźe węgiel drzewny, 
cement gips. 1078-8-2cs 

Maszyna do robienia pończoch na sto 
Igieł, z powodu wyjazdu, natychmiast ' 

do sprzedania. poniżej kosztu. Wiadomość 
w redakcyi "Rozwoju". 902-d-33 

Mieszkanie dla przyzwoitej panny przy 
pojedyńczej osobie. Widzewska ]6 104 

m. 17. 1081-1-1 

Nauka języków . nowoczesnych. Wyucza 
się gruntownie języków nowoczesnych, 

dwa języki do wyboru w kilku miesiącach. 
Tamże odziela profesor konserwatoryum 
brukselskiego lekcye na fortepianie. Ul. 
Krótka }i 7 m. 9. 9U-2-1 

Obiady zdrowe i tanie. Przyjmnję pa
nienki uczące się na stancyę. Lekcye 

muzyki i korepetycye. Krótka}i 12 ID. 6. 
1032-15-.2 

Potrzebny roznosiciel obeznany w han
d�u. Wymagana kaucya. Ul. Średnia. 53, 

ro. 55. 1081,·3-1 

Rolnicze i wszelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 

młyńRklch I narzędzi młynarskich Karola 
A.s~, Lipowa oM 35. Zadtępstwo fabryki 
ma8zyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel-
.kiego w Poznaniu. 701-53-d . 

Stanisława Kisielewska, ktora ukończyła 
cały gimnazyalny kurs nauk, zyczy so

bie u ·izielać lekcyj prywatuych w mieście 
Zgierzu. Specyalnie języka rosyjskiego 
i francuskiego. Zgierz, ul. Zielona )@ 128. 

1076-3-] wcs 

Wykładam rosyjski język. Ul. Nowy-
Rynek ]6 11 m. 6b. 1072-6-1 

W środę dnia 15 sierpnia zginęły bino
kle damskie w złotej oprawie idąc ul. 

Dzielną i Piotrkowską do filii cukierni 
Roszkowskiego. Łaskawy znalazca zechce 
odnieść takowe za wynagrodzeniem. UL 
Wschodnia )fl 61 do p. K. Dąbrowskiego. 

1077-3-3 

Z powodu wyj:<zdu są do odstąpienia za 
nhltą cenę dziewięć placy z bndynkami 

i dwoma ogrodami na samej grani~y mia
sta z uregulowaną hypoteką. Wiadomość 
bliższa Baluty rog ZawadzkiE'j i Francisz-
kańskiej 1i 28 w restauraeyi. 10-2ws . 

Z powodu wyjazdu sklep do sprzedania 
zaraz. Ul. Benedykta oM 51. 1073-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Hersz 
Najman, wydana z gminy Radog<)Szcz. 

1059-3-2 

Zaginęła karta pobytu na Imię l!'ranciszek 
Augu8~yniak, wydana z gmioy Wróblew. 

________ ,.-~070-3-3 

Zaginęła karta pobytu na Imię Antonie~o 
Waleszczyk wydana z m«gistratu m. 

Łodzi. 1079-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Zofii Cie
wiesiak wydana z gminy Radogoszcz. 

1080-3-2 

Zaginęła karb pobytu na imię Abram 
Hersz Hajman, wydana z gminy Rado-

g"Z~. 1~9-3-! 

Bedaktor i Wydawca W. CzaJlwlki W dr.k.,.l "RozwoJu." Piotrkowlkl • lU 


	Rozwoj1900nr188str01
	Rozwoj1900nr188str02
	Rozwoj1900nr188str03
	Rozwoj1900nr188str04
	Rozwoj1900nr188str05
	Rozwoj1900nr188str06
	Rozwoj1900nr188str07
	Rozwoj1900nr188str08

